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___ P^omońzem przyjął również
chrzęścij aj';st\^^^ŁJn za pośrednictwem Polski 
i był już przc;CT»(BHfcp. 997 Oehrzcony. Za to w 
dzisiejszych PrusaM^fschodnich była ludność po* 
grążena jeszcze w trogaństwfe. Król Bolesław 
Chrobry«zabiegał, by t k l ^  tym lu(k>*i prawdzi* 
wą wiarę chrześcijańską przynieść. 'Dlatego u*' 
prosił Wojciecha z Pragi w Czechacł^ aby pod» 
jął się misj-onarstWa jw Prusach Wschodnich. Woj* 
C iC C il przybył na wrosnę przez Gniezno do Gdań* 
ska, zatrzymał się tu kilka dni i udał się morzem 
w okolicę dzisiejszego Królewca. Na ląd wysiadł 
pod Tenkitten, zaczął tam pogan nawracać, lecz 
wnet poniósł śmierć męczeńską., Towarzysze je* 
go przewieźli drogie zwłoki z powrotem do Gnie* 
zna, gdzie do dnia dzisiejszego spoczywają.

Zdarzenia te podaje nam najstarszy żywot św. 
Wojciecha, który wkrótce po jego męczeńskiej 
śmierci napisał zakonnik Jan Kosmes w Pradze. 
Wymienia on także Gdańsk, który zwie się u nie* 
go „Gyddanysc.‘i  Nazwa ta brzmi coś odmień* 
nie od dzisiejszej „Gdańsk,“ ale zapewnie towa* 
rzysze śwy Wojciecha niedokładną łub coś prze* 
kręconą nazwę do Pragi zawieźli.

Niektórzy twierdzą, że „Gyddanysc“ pocho* 
dzi od imienia „Gyd,“ który miał mieć przy Wi* 
śle przystanek do wyładowywania towarów ku* 
pieckich. Zli używanie przystanka mieli kupcy 
płacić „daninę,“ "i niby od „Gyd“ i „danina“ 
wzięła się nazwa „Gyddanysc“. Jednakże uważa* 
mY> że to fantazja tylko, bo skądby się do sło*W2. -dani*,,“ 1..U ____“wa „danina“ lub 
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Radom. Mało kto z nas zwa* 
mia w Gdańsku nie jest rzeką, 
-czyn powstałą, lecz że jest ona 

_ _ ^ _ ^ s z c z e  sztucznie zbudowanym 
y n lłE n , abywoda jej pędziła młyny. Stara Ra* 
mima y-pływała między Pruszczem i Orunia do ^otła\yyt
» 'tó°̂ *ero później przeprowadzono po usypaniu 
; -T ' I  ffc»awej strony Radunię przez Orunię do 
G a a n sk ^ J jźyto na w mieście istniejącą rzecz* 
kę, ktort|PJ)ieg do dnia nje jest zmieniony. 
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yWałyLdo rzeczki tej wody ze wzgórz 
¡eżąc$$h'w zachodniej stronie dzisiejszej Raduni. 

Kanał, któr^^m wodę Raduni sprowadzono do
do także Radunią ii nazwa ta 
dawną nazwę rzeczki Gdani. Z 

*$pa zaginęła i dziś jest zapo*
, starych  ̂ dokumentach pisywano 

„Gdansc, Kdansc, Gydansc“. W dokumencie o

I założeniu kościoła św. Mikołaja z roku 1227 stoi 
| Gdańsk, tak jak od setek lat piszemy.

Niemcy przekręcili nazwę opuszczając _ dla 
; trudności w wymowie g i zwią miasto ’odwiecz* 
; nie polskie Danzig. A sprowadzili się oni do* 
i piero r. 1253, więc przeszło 250 łat później. Wie* 
; dzą oni o tern, przynajmniej historycy, ale u ar* 
: cbiyrata dr. Kaufmanna wszystko „urdeutsch.“

i

Jak wielkieoi ma być nowe 
państwo Gdańskie?

W skład nowego tworu państwowego mają 
wejść Wielkie Żuławy (Werder) leżące między 
Wisłą i Nogatem. Jest to powiat malborski, od 
którego połać leżącą po prawej stronie Nogatu 
odcięto, za to przyłączono część powiatu, elbląskie* 
go po fewym brzegu Nogatu do nowego państwa. 
Obą kawałki są mniej więcej równo wielkie, tak 
że możemy wziąść przy obliczaniu obszar powia* 
tu raciborskiego, który ma okrągło morgów 320 
tysięcy. Drugim powiatem są Gdańskie Niziny, 
liczące morgów 191000. Dalej wchodzi obszar 

»miasta Gdańska, który wynosi 12 000 morgów.
'  Gdańskie AV y ż y n y wchodzą również niemal ca* 
łe, %>rócz parafji maternickiej, w obręb nowego 

| pańAwa gdańskiego, a liczą bez odciętej parafji 
: morgów i60 000.

Jak wiadomo, dołączono pewne części powia* 
[ tów tczewskiego, kościerskiego i kartuskiego, oraz 
i miasto Sopot do wolnego państwa gdańskiego, 
j Przyłączone te części mają razem około 150 000 
| morgów.

Zliczywszy poszczególne sumy, otrzymamy 
j 833 000 morgów, z których składać się ma nowe 
5 państwo. Dla porównania podajemy, że powiat 
i świecki jest nie wiele mniejszy, bo składa się nań 
j 770 000 morgów.

Całe Prusy Królewskie mają 10 250 000 mor*
S gów. Tak więc jedna dwunasta prowincji iwo* 
| rzyć będzie wolne państwo gdańskie.

d.ań“ przyczepiły zgłoski „sc/ 
ci historycy, którzy wywodzą 

d rzeki „Gdania“. Wszak zna* 
miejscowości, u których nazwa 

I tak v Czersk nazywa się od 
dziś na „Schmentau“

Gdańska naz 
wyparła z uż 
czasem zupę 
mnianą. W

oiwm  ” 
• \v<: .

yeia d
łnW *#■

i Przegląd polityczny.
Zbrojenie przeciw Niemcom.

Jak się z odpowiedniego miejsca dowiaduje* 
j my, jeżdżą od kilku dni z Frańcji do zajętych 
1 Niemiec bezustannie pociągi z armatami. Na je* 

dnym, dworcu w Hennegau naliczono w 12 go* 
dżinach 10 transportów ciężkiej artylerji. Belgja 
zmobilizowała znowu 5 roczników. 8000 wagonów 
z amunicją stoi gotowych w Belgji.

Blokada a zawarcie pokoju.
Naczelna Rada państw sprzymierzonych ogła* 

sza, iż czynią przygotowania, by natychmiast 
znieść blokadę, gdy Niemcy formalnie przyjmą 
ukłatiy pokojowe.

Węgry, a kongres pokojowy.
Wobec doniesień paryskich, jakoby rząd wę* 

gierski dotąd odmówił wysłania delegatów na 
konferencję pokojową, oświadcza węgierski poseł 
dr. Bolgar, że mu nic o tem nie wiadomo. Tak 
samo nie wiadomo nic, że rząd węgierski zapro* 
szono do Paryża.

I Sprawy polskie.
| Przeciw komu wymierzony jest nowy stan ob* 
1 jeżenia w Prusach Królewskich? Gazety niemiec*
I kie przyniosły wiadomość, że na Prusy Krółew* 
,, skie zawieszono z Berlina w tych dniach ograni* 

czony stan oblężenia. Wiadomość ta była poda* 
na redakęyjnie i próżno czekaliśmy na ogłoszenie 
urzędowne, które przecież powinny były nastąpić.

Wszak to do porządku należy?
Zamiast tego wezwano obu redaktorów odpo*

wiiedziałnych pism polskich w Gdańsku — a więc 
ani jednego z  redaktorów niemieckich — co jest 
bardzo znamienne — i zwrócono im uwagę, że 
jak wiedzą, ograniczony stan oblężenia został nad 
Prusami Królewskiemi zawieszony i że wobec te* 
go nad obu gazetami polskiemi, to jest „Połnische 
Warte“ i „Gazetą Gdańską“ zawiesić można cen« 
z u r ę, albo gazet tych wogóle z a k a z a ć .

Odpowiedzialny za „Połnische Warte“ p. Gracz 
oświadczył, że pismo jego przeznaczone jest tyl* 
ko dla informacji. Przyznał to radca policyjny 
p. Abramowski — ale zarazem zwrócił się prze* 
ciwko „Gazecie Gdańskiej.“ Na to p. Wieczór* 
kiewicz z humorem oświadczył, iż co do tego, 
— czy coś wymierzone jest przeciwko Niemcom, 
można być bardzo różnego zdania, gdyż zapatry* 
wania pod tym względem są różne... I to przy* 
znał p. radca policyjny, oraz komisarz kryminał* 
ny p. Klan.

Obu redaktorom przedłożono do podpisu pa* 
pier, że dano im to urzędownie do wiadomości 
i na tem się posłuchanie skończyło.

Działo się to w gmachu policyjnego prezydjum 
tu w Gdańsku, w biurze radcy policyjnego p. A* 
bramowskiego.

Tak załatwiono się urzędownie z ogłoszeniem 
stanu oblężenia.

Przedstawiciele policyjnego prezydjum trakto* f. 
wali rzecz zupełnie informacyjnie. I dlatego my 
też ją tak traktujemy to jest informujemy caytel* 
ników naszych, aby się nie zadziwili, gdy w dniach 
najbliższych zawieszą nad „Gazetą Gdańską“ cen* 
zurę, albo też zakażą jej zupełnie. Wszak to tył* 
ko był wstęp i na wszystko przygotować się trze* 
ba. Bo wiemy już nie od dziś, ale od lat całych, 
że w zrozumieniu władz wszystko co polskie, jest 
przeciwko Niemcom... Jeszcze nigdy inaczej nie 
było.

Wygląda nam to zupełnie, jakby gotowano się 
na „Gazetę Gdańską“ podobnie, jak sweigo cza* 
su na „Dziennik Bydgoski.“ Ten pozostawał bliz* 
ko przez kwartał pod bardzo ostrą cenzurą. Do* 
szło do tego że, wydawnictwo poczęło w końcu 
drukować nawet te rzeczy, które cenzura skrę* 
ąliia. Za to zakazał prezes rejencyjny wydawania 
owego pisma na przeciąg 10 dni. Lecz wydział 
wykonawczy rady robotniczej i żołnierskiej na 
prośbę wydawnictwa postarał się o to, że nie tył* 
ko ów zakaz został cofnięty, lecz i cenzurę cal* 
kiem zniesiono.

Tak postępują gdzie indziej. Tylko u nas w 
Gdańsku inaczej.

Zawieszą po prostu stan oblężenia o któ* 
rym nawet żelazny kanclerz powiedział, że przy 
jego pomocy każdy osieł może rządzić — i hej* 
że na Polaków. W pierwszej linji oczywiście 
przeciw gazetom polskim.

7j tego mili Czytelnicy widzicie, przeciwko ko* 
m,u ów stan oblężenia zawieszono. Wszak prze* 
ciw nikomu innemu, tylko przeciwko Polakom!...

Najlepsze przytem jest jednakowoż, że władze 
odnośne wcale nie liczą się z tem, że tu co chwila 
pod Gdańskiem kręcą się okręta wdjenne Ame* 
ryki i Anglji.

A cóżby tak powiedziały, gdyby państwa za* 
chodnic wdały się w szykanowania Polaków i ar* 
gumentację swą poparły lufami armat okrętowych 
tych statków, które znajdują się w pobliżu?

Czyż władze koniecznie chcą wywołać wkro* 
czenie państw zachodnich w tę sprawę?

Nam się wydaje, że tego czynić nie powinny 
i że dlatego nie należałoby im drażnić Polaków.

Z drugiej strony nie wątpimy wcale, że Na* 
czelna Rada Ludowa w Poznaniu bacznie śledzić 
będzie krzywdy, jakie się gazetom polskim tu w 
Gdańsku dziać_ będą — i zaraz, skoro się tylko
0 tem dowie, nie omieszka użyć stosownych śród* 
ków odwetu.

Owe środki odwetu wielokrotnie już pomaga* 
ły. O tem panowie w urzędach gdańskich dobrze 
wiedzieć powinny. W Księstwie Poznańskiem 
dużo żyje Niemców. Więc jeśli w Gdańsku
1 Prusach rozpoczną się jakie gwałty na Pola* 
kacii, automatycznie w Poznańskiem rozpoczną 
Polacy tamże z Niemcami.

V
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Damtaj na Gdańsk są oasy aałago śwfcria zwró* 
•one. Wszyscy nań patrzą. A więc co się tu 
stanie, ni* ujdzie uwagi publicznej.

Jak pogrom Polaków w Gdańsku oburzył do 
głębi świat cały, poruszony do żywego prasą 
francuską i angielską, tak i dzisiaj, skoro tylko ja* 
ki ucisk spotka gazety polskie i Polaków Gdańska, 
powtórzy się to samo.

Że traktowanie takie Polaków nie przysporzy 
w «wiecie Niemcom zaszczytu i że wpłynie nie* 
korzystnie na dalszy przebieg pertraktacji poko* 
jowych w Versalu, to jasne. Jeśli zatem gdań* 
skie urzędy niemieckie chcą psuć własną sprawą 
i sprawę własnego narodu w układach poko jo» 
wych, niech prześladują Polaków i prasę polską 
tu w Gdańsku.

Narodowi polskiemu wyjdzie to tylko na ko» 
rayść.

Niemcy Gdańska i Prus Królewskich aż drżą 
ac strachu przed wkroczeniem Polaków — to jest 
armji Hallera i wojsk polskich z Królestwa.

Skoro zaś prześladować i uciskać będą Polaków 
— to wszakże wyzywają wprost rząd warszawski 
do wkroczenia wojskami swemi na obronę u ci* 
śnionych rodaków tutejszych.

A państw'a zachodnie prześladowaniem Pola» 
ków najdobitniej przekonane zostaną, że trzeba 
jak najprędzej wojska Hallera wysłać do Polski 
i to nie tylko koleją, ale i morzem na Gdańsk... 
a tego sobie pewno Niemcy tutejsi na prawdę nie 
życzą.

Nam się wydaje, iż oba narody: polski i nie» 
miecki, skazane są już geograficznem położeniem 
swem na sąsiedzkie stosunki. Tego nie zmieni 
żadna siła na świecie. Oczywiście, że dzisiaj nie 
Polacy o przyjaźń Niemców ubiegać się powinni, 
tylko odwrotnie. Niemcy mają w tem wielki in= 
teres, ażeby stosunki te jak najbardziej złagodzić 
i dla siebie znośnymi uczynić. Tego zaś nie osię* 
ga się prześladowaniem i uciskiem Polaków, ani 
krępowaniem prasy polskiej...

Jeśli władzom pruskim i niemieckim zależy na 
tem, aby przynajmniej dla własnej ludności nie» 
mieckiej stworzyć jakieś znośniejsze warunki by» 
tu, to niechaj skręcą wreszcie z drogi fałszywej 
i rozpoczną politykę p o r o z u m i e n i a .

Jest ona o tyle potrzebniejszą, że i tak wie» 
my, iż wojpę przeciwko Polakom uprawia nikt in» 
ny, tylko władza wojskowa, która poleciła wła» 
dzom policyjnym działać tak, aby się to nie wy» 
dało, że władze wojskowe wojnę tę toczą. Uczy» 
niono to rozmyślnie, żeby wywołać wrażenie, iż 
wszystko wymierzone przeciwko Polakom to tyl» 
ko zarządzenia administracyjne. Tymczasem tak 
nie jest.

Wojsko wywołać chce nową wojnę i to wojnę 
przeciwko Polakom.

Władze policyjne, to tylko p a r a w a n ,  
z poza którego padają pociski.

Litwa porozumiewa się z Polską.
Paryskie wydanie „New York Heralda“ donosi: 

Polska deputacja pokojowa przyjęła w środę za» 
atępców Litwy. Ci żądali, by Polska uznała ist» 
uienie Litwy składającej się ze starych gubemji: 
Wileńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Suwał» 
skiej z maJemi cząstkami Kurlandji i Prus Wscho« 
dulek.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na wtorek, 20 maja:

Bernardyna z Sen.
Słońca wschód o g. 4 0, zach. o g. 7 53.
Księżyca wschód o g. 1157, zach. o g. 9 41.

Grzybno pod Kartuzami. Bardzo nieprzyje» 
Kinie nam Polakom na Grzybnach. że niektórzy z 
naszych Polaków z Kartuz nawet lepszego stanu, 
używając przechadzki do Grzybna, nie mogą obyć 
*ię bez herbatki lub kawki p. Bóhmego, co ją o» 
sładza wywieszonymi plakatami grencszucu. 
Wstyd i hańba tym, co zanoszą swój grosz do 
polakożercy.

Kartuzy. W' końcu kwietnia zostało w naszym 
powiecie 10 osób ukąszonych przez psa wściekłe» 
go. W całym powiecie nakazano zatem trzymać 
psy na uwięzi.

— Na drodze od powiatowej kasy oszczędno» 
ści do składu p. Trepczyka zgubiła p. K. Kersten 
z Żukowa 1710 marek w papierach.

Kościerzyna. Zwalić się miało znowu do nas 
wojsko, i to przeszło 100 konnych strzelców, ścią» 
Śniętych z Prus Wschodnich. Lecz miasto dało 
im zaraz dalszy „paszport.“ Cóż mieli więc zro» 
bić? Oto o 9»tej wiecz. zwalili się wszyscy do spo» 
kojnej małej wioszczyny, składającej się z foiwar# 
ku, probostwa, szkoły i karczmy, — do Ja* 
daniów czyli Niedamowa. Przenocowawszy na 
folwarku p. Schadowa, rotmistrza starej daty, po» 
dzielili się częściowo na okoliczne wioski. Lecz 
większość pozostała, i to podobno na kilka tygo* 

® c ° — n a c o  — d l a  k o g o ?  Kaduk 
ica wie! Chyba nie będą sobie zabawki robić 
ao-zalaniem do ludzi jak do wróbli? Kuchnia po* 
*owa stoi na podwórzu folwarku pod ataropruską

chorągwią czarno * biało * «aerwoną. — SU*zn* 
zestawienie: kuchnia i chorągiew! Zupełnie, jak* 
by powiedzieć tem chciano: w tym znaku zwy* 
ciężysz! — to jest: łyżką i jedzeniem.

"Stara Kiszewa. Przy bardzo licznym udziale: 
wiernych, tak z parafji, jak i z dalszej okolicy, 
odprowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki 
najstarszego kapłana diecezji, X. radcy Augustyna 
Kręckicgo, który 35 lat przebywał tu jako Pro* 
boszcz. Silna konstytucja ciała, a przedewszyst* 
kiem żywy duch, utrzymywały siwego tego star* 
ca przy zdrowiu aż do 86 roku życia. Dopiero 
od grudnia p. r. począł niedomagać, aż cierpienie 
z nagła powstałe położyło koniec życiu jego. 
Kondukt żałobny we wtorek prowadził w otoczę* 
nu 5 księży z okolicy — dla złej komunikacji 
bowiem trudno było przybyć dalszym księżom — 
krewny zmarłego, ks. wikary Leon Kręćki. Zwło* 
ki w domu żałoby pożegnał serdeczny przyjaciel 
i sąsiad zmarłego „X. Zyndrama“, jak go księża 
zaprzyjaźnieni tytułować zwykli, X. prób. Lipski z 
Garczyna. W pogrzebie w środę brało udział 21 ob* 
eych księży i tłum wielki wiernych. Requiem od» 
prawił również X. Leon Kręćki, mowę pogrzebową 
wygłosił w kościele X. Proboszcz Cichocki z Gra* 
bowa. — Poszedł od nas kapłan gorliwy, Polak 
prawy, wierzący w zmartwychwstanie Polski; je* 
dnak danem mu nie było oglądać ją tu, lecz od* 
szedł w tej pewności, że losy nasze były już roz» 
strzygnięte na naszą korzyść. Niech odpoczywa 
w pokoju!

Pelplin. Preparandja polska. Rodzicom ma»
jącym synów lub córki, chcące się poświęcić za* 
wodowi nauczycielskiemu, zwracamy uwagę na o* 
głoszenie komisji szkolnej, która urządza prepa» 
randję w Pelplinie.

Również uprasza się rodziny mieszkające w 
Pelplinie, a chcące przyjąć zamiejscowych prepa* 
randystów na stół i stancję, lub tylko na stoło* 
wanie, aby zechciały się zgłosić do p. drowej 
Brej skie j celem bliższego omówienia.

Z parafji Bojrzysskowskiej wstąpiła do grenc* 
sziicu dosyć pokaźna liczba młodzieńców i to po* 
między niemi synowie zacnych gospodarzy i sta* 
rodawnej szlachty. Ten postępek prawie jest nie 
do darowania, więc mam zamiar — jeżeli Szan. 
Redakcja sobie to życzy — zbierać nazwiska tych 
zdrajców i kolejno ogłaszać w „Gazecie Gdań* 
sinej“. _ Wiarus.

Zestawienie takie będzie bardzo zajmującą. 
Dlatego prosimy podawać ich kolejno po jednemu.

Redakpja.
Wojsk, pow. człuchowski. W' czwartek, dnia 

8»go_maja w południe wybuchł tu ogień i w oka» 
mgnieniu zapaliły się niemal równocześnie cztery 
zabudowania gospodarskie. Ponieważ wszystkie 
budynki pokryte były słomą i blizko siebie zbudo» 
wane, nie zdołano prócz bydła i świni wyratować 
prawie niczego. Spaliły się jedna koza, gęsi, ku* 
ry, sprzęta domowe i gospodarskie, bielizna, po* 
ściel, jprzyodziewki i pościele. Budynki były bar* 
dzó nizko zabezpieczone, a wszystko inne wcale

u ■
Mi* będę się
cenzur* by *
listu.

Widocznie cenzura nienpf
strzegł* i przepuścił*. Inaćzii
wno doniesienia te, gdyż do', 
dobitniej, że pod panowanie!
żnu bardzo dobrze, bo tani* 
któregośmy się tu w Gdańs 
Królewskich nauczyli pod 
tak bardzo, iż niezadługo *f 
my mogli wszyscy jako ura 
czyli „Hungerkunstler“ 
przed wojną po jarmarkąęh' ża 
wiać kazali. Od czasu 
ki post niemiecki, to jest góspol 
w a wojenna, i niemożliwa: wprós 
„głodomory“ zawodowe utraciły 
podziwia ich nikt, bo wszj" 
dem przymierać się nauczyli, 
nic nie płacił, tylko owszem aa 
sypać musieliśmy na ostąiisi żj 
lone wprost przybierały 
pod panowaniem, polskie.?
Tak samo inaczej będzie te"zj

iśliłab]

i Prusy Zachodnie prątki 
Niechaj to spamiętają if>b

os
ą lud* 
ej nie» 
ciągłe* 

iaó?
nieniie-c* % 

erłinie jest 
c. czasu na 

pic posłowie 
gmachu par* 
role» obra* 
Irwrift gazeta 
asem z  wszą* 
lego ufcuniętc 

rolo w, rlobfen*

nie.
Kołobrzeg. Z magazynu żywności O. H. L. 

skradziono palonej kawy za 16 000 marek. Spraw* 
ców wyśledzono.

Gdzie lepiej się żyje? Pod Niemcem, czy w 
Polsce? Na to niech odpowie poniższy wyjątek 
z listu prywatnego, otrzymanego z Poznania — 
przytoczony dosłownie: ,U nas tu już sympa» 
tyczniej się żyje. Żywności poddostatkem, chle* 
ba, ciastek, jaj, kiszek, mięsa wszelkiego rodzaju, 
wszędzie pełno wszystkiego. Ceny już niższe. 
Cielęcina funt 3,50 mk. — skopowina 4,50 — wie* 
przowina 6,— mk. -— kiszki różne od 3—-8 mk. 
za funt. Za ó mk. to już wspaniała. — Okrasa 
4,50 pak. — jaja mendel 4,50 mk. — kartofli aż 
za wiek. Jak Ciocia widzi, to pod polskimi rzą* 
darni przynajmniej porządnie najeść się można.

Zakład instalacyjny ]
jedyny solski w  Gdańsku atiks I

sk
cziMRzostaiją d 

edewlzys
dzie pracy, którzy żyją # l,far£bku *' rąl 
i niewinnie biedują. Gony 
wyższym z Poznania są wprost bajiczfii 
wnaniu z tem, co tutaj trzeba płacić za 
A jeszcze niektóre głowy zaciekłe wz 
ność do broni, aby orężem” broniła J.iit 
doli niemieckiej i biedowania a,giodö"~‘i 
go. Czy lud niemiecki d* si^iad&j

Kłótnia o wszy niemieckie. Ga 
kie donosiły, iż gmach parlamentu w 
tak zawszawiony, iż* potrzeba nźie 
wyczyszczenie. Dlsrcego nie mo 
niemieccy z obawy p|zed wszą1 
lamentarnym zebrać,? lecz- by!' 
dować na sali bibljoteki. Ko 
„Post“ w Berlinie wyraża obav 
mi mają być z gmachu parlar 
obrazy przedstawiające praskaj 
zollernów.

Na to odpowiada organ®HRf>wych soojałlstów 
„Vorwärts“ czeripi nie, wTpirkmencie sepubh* 
kańskim nic ma ją ni Hohenzollernowie ni wsay 
nic do /szukania. „Vorwärtsowi“ odcina sią 
„Deutsche Tagesztg.“ gazeta agrarjuszy i przy* 

"pominą jej organ lekarzy „Aerztlicher Anzeiger“, 
który pisał, iż rewolucja zagraża zawszawienie» 
nie tylko Niemcom, lecz także do Parlament« 
wszy wprowadziła.

Tak się to kłócą Niemcy o swe ws»y i dzi* 
wią się, że inni nie pragną dostać się perJ wszą* 
we rządy niemieckie.

Zebrania Towarzystw
odbędą się£.

w Gdańsku: Zebranie Tow. „Jedność odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 19*go maja o godte 7»m*j 
wieczorem na sali Domu Abstynentów ul. Sze* 
roka. Wykład wygłosi ks. Wojewoda. O lica* 
ny udział członków jako i gości prosi Zarząd, 

w Kartuzach: Zebranie Zjednoczenia Zaw. Pol* 
skiego odbędzie się w środę, driną 21. b, m. o 
godz. 7*mej wieczorem na sali p. l i refft« (daw* 
niej Patschulł). O udział wszystkich druhów f  
prosi # Za

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor otł* 
powiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

jedyiiy  polski w  Gdańsku  
w ykonuje ;

ś w i a t ł e  g a z o w e  i e l e k t r y c z n a ,  
z  a  k  ł a  i  y  k a n a l i z a c y j n i ,  w o ­
d o c ią g i  i c e n t r  ln e  o g r z e w a n ie .
T - l r « i s e l s / J ,  P^ggew D fbhl 83.
Telefen *680. Ijadymi®**. Telefam 20SQ.

Oddam

13000 mk
p o ż y c z k i w o je n n e j
najwięcej dającemu. Łask 
zgłoszenia pod nr. 561 du 
E ssp  „Gazety Gdańskiej“.

Czeladników
ssŁw skfob

ua stalą pracę poszukują

* Fi . K osz  oí k
m i s t r z  © ze 'issk i

GDAŃSK, P fefferstad t 64.

Preparandja w4
raygo-
'jieży

urządza w polewie czerwca rb. 9*ci<( raiesięęi; 
towswezy do aemiaarjum nauczycielski*#» 
męzkiej jak i osobno dla młodzieży ię | " ‘ ‘

Do preparaadjl przyjmaje się udz 
ka życia z wykształcę *iem «-cio kij 
Oplata wynosi za cale ka s «aukl 200*1 
Hych a niezamożnych udzieląć się będzie 

SK iadnlel «hnąc-ea
icn aa  sechce własnoręczne' poaaąie:. 

ne do I-20 czarwca wrzz. z metryki),! świadectwo ś*ki#y oraz • 
świadectwo moralności przez miejscowego ks.-prciioszczaj-lub^ 
Radę ludową wystawione, jak© też ńWiadteffo l^karski#  ̂
do komisji szkólnej na powiat tczewski . • * . *■ ,

(adres: D r @ w ®  ® § p | i i [ ^ J e l p l i n )
nadesłać, skąd otrzyma bliższe ^Tunfa.' . ‘ W w  ' -

Sgrs®;»** zara* tylko 
prawdziw i* zdecydowana- 
m u kupeaw i m ają  przy 
Goetkaatr. n r  18 pelaran*

Wilę
p rsy  w płacia MO«# nk. Po
m ieszkanie w oje a 4 poka- 
jaah  i  w ialkka .kurytärzG 
będzie wslna.

S .  P e p a
B ydfo iroz — Brorstber#. 
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(stare
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Galg  Sgańsks“.
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